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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt- Petersburg dnia 27 czerwca.
(Journal de $ t.  Petersbourg.)

Donoszę Z Rygi pod d. 9 b. w: W czora o 
godzinie 4 z południa , w przytomność! wielk.ey 
liczby widzów, spuszczono z warsztatu nowo-zało
żonego Catherine-D am b , brygantyuę, zbudowany 
z drzewa dębowego, w przeciągu pół roku; ma o- 
na długości do 80 stóp angielskich, szerokości 24 
a wysokości i 3i  stopy; podnosi zaś 1З0 beczek.

— W ciągu r. 1827 , komitet lekarski towa
rzystwa człekolubnego w St, Petersburgi!) dał po
moc lekarską na rachunek su mm, które ma pod 
swojćm zarządzeniem , przez swoich członków' 1 
lekarzy, 0768 chorym ubogim w tey stolicy, a 907 
dzieciom zaszczepiono ospę.

— Liczba statków we.szłych.do portu K ron- 
sztadzkiego po dzień 27 b. »n. wynosi 610.

— N. 5 Dziennika górniczego , który teraz 
wyszedł, zawiera następne szczegóły o dorocznem 
p tsiedzeniu komitetu naukowego departamentu 
robot górniczych i solnych, odbytem w d. 29 kwie
tnia zeszłego:

Posiedzenie zagaił prezydent, wyłożywszy u- 
Syteczność komitetu, jego ścisły związek z admi- 
nistracyą kopalni, i celriieysze wypadki roku ze
szłego; do tych ostatnich należy odkrycie kawał
ka platyny rodzimey, ważącego 10 funt. 54 zołot., 
znalezionego w majętności P . Radcy taynego D e- 
midowa , a który został przezeń darowany korpu
sowi górniczemu. Przychód z piasków złoto day- 
nych znacznie się powiększył , w ciągu bowiem 
roku zeszłego czynił przeszło 5o pudów. W  ko* 
pal niech Miasskich probowano wymywać złoto z 

iasku, którego 100 pud. wydało 35 zołot. meta li u.
Potem czytano zdanie sprawy z zatrudnień 

o i te tu w ciągu r. 1827. Składa się on terez , 
d prezydencyą Dyrektora Departamentu robót 

g órniczych i solnych, z 69 członków, 16 członków 
orrespondentów , 7 spółprac jwników i 36 kor
espondentów.

W  przeciągu roku komitet odbył 33 posie
dzeń, na których odczytano i rozti ząśniono 153 ar
tyku łów , 58 oryginalnych a 76 tłumaczonych ; 
90 artykułów ogłoszono w Dzienniku Górniczym . 
Prócz tego jeszcze komitet zaymował się wiełą 
kw estyam i, podawane mi mu przez P. Ministra 
skarbu i departamentu kopalni , równie jak roz- 
trząśnieniem rappottów ud niektórych urzędni
ków, i przevrżeniem rozmaitych machin.

Dziennik Górniczy w r. 1827 wydrukowany 
był w liczbie 1200 execnplarzy, z których 862 roz
przedano, a 118 rozdano bezpłatnie. Dochody ko
mitetu, policzywszy w to i pozostałość z r  j  8 6, czy
niły 24.901 r. i4 kop., a rozchody 21,832 r. 67 k., 
pozostało w kaśaie 4071 r. bj k. i b i l4  bankowy 
na 10,000 r. Towarzysl wa, poza wiązywane w okrę
gach k >p dni i celnieyszych admimsjracyy solnych, 
również gorliwie pracowały nad rozszerzeniem i 
udoskonaleniem wiadomości, tyczących się kopalni 
i rob 4  solnych; wysyłały one wyprawy na odkry
cia, sporządzały opisy robót w fabrykach lub u- 
kładrtły ich bisior у ą, a wreszcie usiłowały wydo
skonalić tryb rozmaitych robót.

Hadca Dwopn NikUin, redaktor, odczytał roz

prawę P . Kowalewskiego, urzędnika górniczego 
5tey klassy, a nakoniec czytana była rozprawa P. 
M enszenina  redaktora; O złocie w ogólności, a w 
szczególności o jego dobywaniu w Rossyi, o d  cza
su jego odkrycia podziśdzień , we względzie h isto 
rycznym  i  s ta tys tycznym .

W iadom ości od granic Chińskich.
Juleśmy donieśli, że ł ł  au (Xiąze) Jundon  

D o rd z i , gubernator chiński w Urga, i naczelnie 
sprawujący interessa na granicy, zakończył życie 
w  tern mieście , \v listopadzie 1827 r. A/ ozi ten, 
był krewnym teraźnieyszego Cesarza chińskiego, 
i przez 8wóy rozum 1 doświadczenie wielki miał 
wpływ na politykę tego państwa. Otrzymano te
raz przekład rapporlu w języku mandżurskim, po
danego Bogdo-Chanowi albo Chuandi (tytuł Cesa
rza chińskiego) przez pomocnika rzeczonego guber
natora, Am bane  Leszań.Spodzie wamy się,że artykuł 
ten nie będzie dla naszych czytelników obojętnymi

„Na skutek naypokornieyszego rapporlu Jun- 
don Dordzi o chorobie, która go dotknęła, W . C. 
M. raczyłeś dobrotliwie u darować go 4 łanami (0- 
koło 35 zołot.) korzenia U nszen  (lekarstwo nader 
skuteczne i bardzo drogie zdaniem chińczyków), 1 
post.ć d ) niego gwardyaka Waszey Nayjaśnieyszey 
osoby, r iin g a , jako też lekarza D&ansiń, dla wy
prowadzenia go z choroby. Otrzymawszy ten ła 
skawy rozkaz, z niewypowiedzianem uniesieniem, 
Jundon Dordzi okazał jawnie swoję wdzięczność, 
upadłszy na twarz przed tern miłościwem posta
nowieniem, i uczuł cokolwiek ulgi. Lecz w chw i
li, kiedy kreślił na piśmie uczucia swojey głębo- 
kiey wdzięczności ku W .  С. M. zmienił się nagle, 
utracił przytomność i oddech. W tymto stanie 
Jundon Dordzi zszedł z tego świata 19 dnia xgO 
księżyca, po południu. Starszy jego syn Dordzi 
Rabdan, przysłał mi pieczęć rządu Urganskiego , 
a ja uznałem za powinność weyść w obowiązek. 
W ierny pod nny vV.C. M.,nie mogłem jeszcze, dla 
krótkości czasu, jak zostaję w obowiązku pomocnika 
gubernatora, zgłębić należycie interessow,^ zacho
dzących na granicy rossyyskiey ; zatem osmjelam 
się naypokorniey upraszać W . G. M., azali się nie 
podoba mianować gubernatora w Urdze, 1 rozka
ż e  ministrowi,  aby roztrząmął prawa Xiązęcia 
Jurdon Dordzi.bo zostawił pięciu synów, żyjących: 
naystarszego, Dordzi Rabdan, który zostaje przy 
dworze W . С, M . w dostojeństwie Taydzi lgo sto
pnia. a ma lat 3 8 ; Dordzi P a lam a  , który także 
zostaje przy dworze W .  С. M. w dostojeństwie Tay
dzi 2 go stopnia; Dordzi JSamkay i Dordzi W^an- 
czak są także Taydzisami 2go stopnia; ci wszyscy 
są dorośli, a ostatni syn , dziewiąty z porząd
ku D ordzide, jest jeszcze niedorosłym. D ordzi 
N am kay  udał się ze swoją młodą siostrą do 
stolicy (Pekinu), aby przygotować grób dla oyea; 
interesami pogrzebowe mi, pod moją wiedzą, zay- 
moje się starszy syn D ordzi Rabdan , na którego 
zlecę przeniesienie swoim kosztem truny na cmen
tarz" położony blizko stolicy, oczem nie zaniecham 
podać szczególny rapport. dla otrzymania naywyż
szego potwierdzenia. Mam się za szczęśliwego, mo- 
gąc° donieść o tycli wszystkich okolicznościach 
v v . c .  M. Panowania Daouhan 7go r o k u , 20g0 
dnia Xffo księżyca (5 grudnia 1827),”



Po otrzymaniu tego rapportu, Bogdo 'Chaa 
napisał własnoręcznie rozkaz n a s tę p u ją \ :

„(jrnilny nas większego żalu! Rozkazuję Luribie 
JJordzi weyść w obowiązki gubernatora Urgi; nim 
zaś przy będzie do tego miasta, spełniać je ma JLe- 
а zań. ”

Donoszą z Irkucka pod d. 28 kwietnia zeszłe
go, ze nu w у gubernator przybył juz do Urgi, i że 
uwiadomił o tern, wedle zwyczaju, Cywilnego 
Gubernatora Irkuckiego.

W ierchnieudinsk {Gub. I r  kuc.) 26 kwietnia.
Dziś o godzinie 7 z rana dało się tu uczuć, 

przy pochmurney i nieco wietrzney pogodzie, trzę
sienie ziemi we dv\óch uderzeniach, z zachodu na 
wschód , raz poraź, i w kilka sekund ustało, nie 
zrządziwszy zadaey szkody mieszkańcom. (6r. S. P.)

Jam hurg dnia 24 czerwca.
(* Gazety Sankt-Petersburskiej).

Dziś zrana o godzinie 9 ,  raczyła przybyć do 
miasta Jamburga J ey Cesarska W ysokość V\ irika 
X ij6źisa J eymosć M ary a Pawłów да ze swoim M ał
żonkiem , i po wysłuchaniu modłów w Cerkwi 
So borne у , teyże godziny szczęśliwie wyjechała w 
tiaUzą drogę , traktem do miasta Narwy.

które juz oświadczyły pretensje, nie złoży ws?v do
ku menlów autentycznych, zechcą je przystać uie- 
Zv\ łocznie do kommissy i.

— Na przełożenia P. Jenerał-Gubernatora 
N о лѵо - r  os s у у s k i ego, N ayjasnikyszy Cesarz J ego
mość raczył po то й  у ć P. Rzeczywistemu, Ba dc у 
Stanu D una j ew u , Gubernatorowi Taganrogskie- 
mu, tymczasowy za rząd Bessarabii. P . D u n a jew  
wyjechał juz do Kiszeniewa.

— D. i<± okręt neapolitański H elena  przybył 
tu w 8 dniach z Konstantynopola, z rożnem i to
warami. Tegoż dnia, bryg austryacki Bellerofon  
takoż przybył w przeciągu dni 8 z tego miasta, z 
winem i innemi towarami.

N arw a d. 24 czerwca.
(z Gazety Sanki petersburskiej'.)

Dziś o godzinie 10 z rana, raczyła przybyć do 
stacyi pocztowev Narwskiey , J ey C es a r s k a  W y
sokość Wielka X ieżn a  J c i .mość M a r i a  P a u ł o w m  
z Małżonkiem, Jego Królewską Wysokością W ie l
kim Xięctem Sasko-Weymaiskim, oraz J*-y W y 
sokością Xięźniczką A u g u stą , i nie wysiadając z 
pojazdu, po zmianie koui pocztowych , udała się 
w dalszą drogę do Kowna, w poźąuauem zdrowiu

— JCukarest d , i 4 Czerwca. —
(z Pszczoły Pólnocney)1

W czora była tu straszliwa burza, która długo 
pozostanie w pamięci mieszkańców, a szczególniey 
przeraziła nas , przybyszów z Północy , nieprzy
wykłych do podobnych zjawisk w naturze. O go
dzinie 6 z południa wszczął się wicher; niebo ście
mniało. Nikt wszakże nie spodziewał się tego, co na
stąpiło: wicher wmgoleniu oka zmienił się w gwał
towną burzę, posuwającą się ze strony północno-za
chodu iey. Po domach zaczęło wyłamywać ramy o- 
kien i szyby; z jednego domu zerwało i rozproszy
ło pokrycie drewniane z belkami; z dachów żela
znych bhteha skręcała się i spadała na ulice, k tó 
re wkrótce zasypane były ułomkami. P io runy , 
błyskawice w różnych postaciach i ulewny deszcz 
powiększały okropność tego widowiska. Burza ta 
trwała prawie godzinę, ciągle się natężając. Jak  
tylko z..ś uciszać się zaczęła, nie zważając na pio
runy i deszcz obfity, który padał aż do nocy, wsia
dłem na drążki dla objechania miasta. Widok, któ
ry mię uderzył, przypomniał mi, chociaż na ma
łą skalę, skutki powodzi d. 7 listopada і8з4 w St. 
Petersburgu. Burza ta przesunęła się ponad ca
lem ogrom nem miastem, i wszędzie zostawiła śb.- 
dy spustoszenia. W  całym Bukareście , żadnego 
prawie niema z domu, któryby nie doznał jakie
go uszkodzenia. Niektóre postradały wszystkie o- 
kna i cale dachy. Wszystkie krzyże na mnózt4w '■& 
tutejszych kościołach pozginały się, lub pospada
ły. Na jednym nawet z nich zerwało kopulę. Dre
wniana strażnica, niezmiernie wysoka, służąca do 
obserwowania pożaru, zruynowana została do grun
tu. Kilku mieszkańców utonęło w rzeczce Duinl o- 
wicy. Położenie mieszkańców było okropne, o- 
so hl i wie przez noc. Wszystkie ich rzeczy popsu
ła w oda, klóra się. lała, jak z wiadra, przez pozry
wane dachy i wybite okna. Większa część także 
piec ów jest rozwalonych.To dziwna,że jeden meteo
rolog, VVłoch, wczura zraua, prorokował ze stanu 
atmosfery,, że w nocy będzie trzęsienie ziemi: sło
wa jego ziściły się poczęści. Wreszcie burze czę
sto się tu zdarzają; na tydzień po dwa i trzy razy; 
wieikiem one są dobrodziejstwem, bo oczyszcza
ją powietrze. [Z  listu p ry w a t .)

Czerników dnia 12 czerwca. 
tz Gazety tianktpetersburskiey).

Dnia 9 b. m. o godzinie 10 z run a, miesz
kańcy miasta naszego zachwyceni byli zjawie
niem się w niem , L e jb  - Gwardyi pólku P a 
włowskiego grenadyerów , który wszedł po po
dróżnemu w  płaszczach , od rogitki Sanki Pe- 
tersburskiey , i zatrzymując się przed donn m P. 
Wojennego Gubernatora Mało rossyyskiego plu
tonami , był witany przez P. Jenerała piechoty 
K apcew icza , a po przeglądzie na mieyseu, prze
ciągał przed uim z rozwiniętemi chorągwiami ś. 
Jerzego , śród dźwięku trąb , bicia w bębny i 
przy odgłosie muzyki woysko vey. Przy pierwszym 
plutonie zna у do wali się PP. Jenerał AdjuUnci: 
dowodzący korpusem Gwardyi, Jenerał jazdy l ie -  
preraduwicz i dowodzący całą piechotą Gwar
dyi Jenerał porucznik B js tro m  1. Męzka i zdro
wa postać doprowadzonego do doskonałości ry 
cerstwa. idącego zbierać b u ry  nieśmiertelm ści 
na polach bitwy ; liczne zebranie się osób płci 
oboje у , życzących z duszy, aby Wszechmocny 
Stwórca uwieńczył powodzeniem tych walecznych i 
wiernych wojowników, niezachwianych obrońców 
błogiey oyczyzny naazey, stawiły prawdziwie za
chwycający widok; po przejściu przez plac. półk 
został rozpuszczony. Poczem Jenerał piechoty 
Aapcew icz  zaprosił na obiad PP. Wojennych Je
nerałów. Cywilnego Gubernatora, Małorossyyskie- 
go Dyrektora P mzt i inne znakomitsze osoby. Po 
dniówce półk Pawłowski,wedle przeznaczonej mar
szruty, przeprowadzany przychylnemi Życzenia
mi mieszkańców, udał się w dalszą drogę; a Leyb- 
Gwardyi połk Izmaiłowski wszedł do mbsla.

Odessa dnia 16 czerwca.
(Journal de St. Petersbourg.)

D. 27 b. m. ok ręt 84:działow у zostanie spu
szczony z warsztatów Nikołajewskich.

—г КогпгпІ58Уа utworzona w Odessie, przez 
Na у wyższy rozkaz, dla roztrząsania prrtensyy pod
danych rossyyskicb do Porty Otiomańskiey, od 
czasu bitwy Nawai ^гі'кіеу, wzywa wszystkich, 
którzy je mają poszukiwać, aby do próśb swych do- 
łącwli potrzebne na poparcie dowody. Osoby,

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
J t  arszaw u dnia  /5  lipca.

(z Gazety Warszawskiey).
J W .  JX . HoranieZy Arcy-Biskup W arsza

wski, Prymas Królestwa., wrócił z Krakowa  do tu- 
teyszey stolicy.

W miesiącu Czerwcu rozdano Zupy Rum- 
fordzkiey porcyy 8,708. Składki zaś na ten do
broczynny posiłek znacznie w tym miesiącu u- 
mnieyszone były.

P R A N C Y A.
P a r y ż  dnia 25 czerwca.
{Journal de St. Petersbourg).

Na publicznem posiedzeniu d. 16. Królewska 
Akademija oauk (instytut francuzki) poprzezna- 
cz.iła nagrody , w tym roku z funduszów, zapi
sanych jey przez P. M orithyon. Dr Chervin otrzy
mał pierwszą nagrodę medyczną, 10,000 fr. A- 
kademija uznała, ze pr - ca jego \ t  odpowiedzi 
do konkursu > wielkie rzuca światło na leczenie 
iółtey gorączki, a prze to> ze należy do życzeń



jaenf) wyłożonych przez tostatora. Baron J feu r-  
telor/p , otrzymał nngnnię S.ooo IV. za wielkie n- 
lepszeubi, które w tym roku zaprowadził w sztu
ce kruszenia kamieni pęcherzowych.

— Zapewniają, że P. M achado , radca Po- 
gelstwa Portugalskiego w Paryżu , posłał do Por
to 2B.ooo fr, na potrzeby junty.

— P. B a r a n ie , Par Francy i , został obrany 
członkiem Akademii francuzkiey, na mieyscu zmar
łego Hr. de Seze.

— Przez depesz telegraficzny, z Tu łonu do
Ministi a morskiego, doniesiono, że bryg JSi^us > 
przybył z B o n ę , gdzie pnymał dwóch korsarzy 
algierskich. ________

— D nia  28 —
(z Gazety Warszawekiey.)

Słychać, iż jenerał na dyrekcya stad i rolnic
twa zostanie zniesioną i przyłączoną do Ministe- 
ryum handlu. Wiadomo, iż Pan Syrieys de M a y-  
rinhac  jest na czele tey dyrekcyi. 1 niedawno nie 
wahał się wystąpić przeciw teraźoiey.szemu Mini- 
steryum.

Twierdzą, iż Xiążę Dalberg  otrzymał 24,000 
fr. pensyi, którą zmarły Marszałek L aunston , ja
ko par, pobierał.

Minister spraw wewnętrznych mianował kom- 
missyą do roztrząśoienia projektu założenia domu 
przytułku i poprawy dla zbrodniarzy i więźniów, 
wypuszczonych na wolność.

W Talonie mają wkrótce uzbroić trzy mosto
wy okręt Majestatycznym  słychać zaś, iż nakaza
no także uzbrojenie drugiego, podobnie tizyrno- 
stowego okrętu. Bryg Lince miał wypłynąć do 
K a d y x u  dnia 20 b. m.

A n g l i a .
Londyn dnia 21 czerwca.
(Journal de St. Petersbourg).

Xiąże W ellington  dawał d. 18 wielki obiad, 
na obchód rocznicy Ьііѵуу pod W aterloo) a d* 39 
odwiedził Króla Jmci w W indsor.

— Xiąże i Xię£na St. ЛІЪап (przedtem Pa
ni Coutts) wydawali temi dniami w H ollygrove , 
wspaniały bal wieyski, obchodząc rocznicę swoich, 
zaszlubin.

— Dyssydenci wydawali d. 18, pod prezyden- 
СУ̂  Xięcia Sussex, publiczny obiad dla członków 
Parlamentu , którzy utrzymali obalenie test-act; 
toast za emancy pacyą katolików przyjęty by i tam 
z uniesieniem.

— Minister Brezyliyski, wice hrabia Ttaba- 
уст а, tak się porozumiał z juntą w Porto, że prze
znaczył pieniądze potrzebne dla ułatwienia podró
ży uciekającym Portugalczykom do Porto, i po
zwolił juncie , w razie potrzeby. z własnego je
go użyć funduszu do 5o,ooo f. szt.

— Pomiędzy zbiegłymi Portugalczykami, któ
rzy przybyli cl. 20, znaydują się Hrabiowie V il- 
lareal i da Cunha , margrabia Balencia  ze swo
ją familią, itd.

którzy 7. kraju naszego udali się na powrót do oy-
czyztiy swojej 1 podpisali w Pahnóuth  uroczyste 
zobowiązanie się , iż będą podlegać Juncie w O- 
p u /to , 1 nie zechcą wymawiać się od żadney słu
żby,  kiórąby im taż Junta w teraźuieyszym sta
nie oycz) zny poleciła.

Gazeta Times donosi, iż Уісе-Hrabia 4 sse- 
ca, Poseł Infanta D on-M igutla , który z Sekreta
rzem 1 dwoma urzędnikom poselstwa przybył do 
Londynu  , mocno się rozgniewał tem , iż w P al-  
mouth rewidowano rzeczy jego, jak każdego pi y- 
walnego podróżnego, i cło od nich zapłacić kazano.

Odebrane tu listy z Portugalii obeymują wia
domość , iz kilku członków tymczaeo wey Junty 
w’уiechało dnia 16 b. m. z Oporto do K oim bry . 
Wspomni ona Junta napisała do Jenerałów Saldan- 
ha, Stubbs i Billa/lor, aby przybycie swoje przy
śpieszyli j lecz list ten nadszedł w kilka dni po 
wypłynieniu rzeczonych officerów do Oporto. 
Wzięli oni z sobą 100 000 funtów- szterliugów /4 
miliony złotych polskich) go to w em i pieniędzmi, 
1 wexie na znaczriieyszą summę.

Dnia 21 b. m. zdarzył się tu następujący przy
padek: Bani B onaparte  W yse  była zrana w ogro
dzie botanicznym, gdzie od niejakiego czasu zwy
kła się przechadzać. Wieczorem, gdy służące je у  
oddaliły się , zajechał najęty pojazd przed dom, 
udała się w nim do zwierzyńca G reen ; tam wy
siadła, zapłaciła stangretowi, i natychmiast sko
czyła w wodę* Szczęściem pewny jegomość, bli
sko będący, wyratował ją. Niewiadomo, co ją  
skłoniło do tey rozpaczy Jestto krewna N apo
leona , i weszła w związki małżeńskie z pewuym 
Irlandczykiem , z którym nie musi żyć zgodnie; 
bo mąż bawi w dobrach swoich w Irlandyi, a o- 
na mieszka w Londynie .

D nia  18 czerwca.
(z Gazety W arszawakiey).

Gazeta M oruing-H era ld  zapew nia , iż Pan 
P eel złoży urząd, i że Parlament po skończonych 
łeraźnieyszych posiedzeniach , zbierze się znowu 
w październiku , a natenczas rozstrzygnie się py
tanie względem nadania swobód Katolikom.

Xiążę K larencyi obeyrzał dnia 24go b. m. 
w Portsm outh  y4rodziałowy okręt А/ ellesley , 
mający banderę Admirała M alcolm , tudzież aSśmio- 
działowy okręt Challenge/' pod dowództwem Ka- 
pitana F itzc larence , które nazajutrz wypłynęły. 
Okręt W  ellesley udałLsię w mieysce okrętu W a r-  
Sp lt e\ na którym Admirał Codrington wróci do 
A n g i n ,  jeżeli wzmocnienie eskadr: Rossyyskiey 
1 francuzkiey nie skłoni do innego postanowienia.

>ązę W ellington  i Hrabia Mberdeen w cią- 
gu ostatnich 10 dni posunęli znacznie układy z Hra
bią Uf aha  względem długu, należnego od Hiszpa-
m iJ 1 Jes.Ł nf ,lzieif* niezwłocznego ułatwienia tey wazney okoliczności. y

Margrabi . Pnirnella  i inni Portugalczykowie

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia  20 czerwca.

(z Gazety Warszawakiey).
Poseł nasz w Lizbonie , Kawaler Gampuza* 

no został odwołany. Następca jego nie jest jeszcze 
mianowany. Słychać, iż owdowiała Królowa Por
tugalska i Infant Don M ig u e j  zapytali się rządu 
naszego, czyli ua przypadek, jeźliby zostali zniew ole
ni przybyć do Hiszpanii, doznają obchodzenia się 
jak z Infantami Kastyliyskiemi? Dano odmawia
jącą odpowiedź, albowiem rząd Hiszpański winien 
unikać wszystkiego, coby kłopoty jego powiększyć 
mogło. Ta jednak pogłaska jest niepewna.

D. 12 b. m. przybył tu nadzwyczayny goniec 
z Oporto, i przywiózł listy od tameczney Junty de 
Posłów zagranicznych przy Dworze tuteyszym.

Z powodu wypadków w Portugalii uwięziono 
niedawno kilka osób w Salam ance  i Ciudad Bo* 
drigo.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia i 5 czerwca.

(z Gazety Warszawskiey).
Gazeta tuteysza z d. 11 b. m. donosi, iz gieril* 

lasy lojalisto v\scy z prowincyi Wyższe у Beiry 
w kroczyli do Viseu  po zacięley potyczce; osada 
У iseu miała się z nimi połączyć. Przednia stras 
woyska Don M iguela  zaymuje dawne stanowiska^ 
ale po otrzymaniu posiłków rozpoczną się działa
nia. Mihcya z Suzel połączyła się ze stronnikami 
Don M iguela.

—u Dnia 17 —
Infant Don M iguel wydał rozkaz » aby wszy

scy kupcy tuteysi zaciągnęli się do jego woyska$ 
nie byli oni temu przeciwni, ale chcieli sarni 
wybierać officerów, na co Infant nie zezwolił, i wo
lał raczey cofnąć wydany rozkaz.

W  dekrecie Infanta z d. 10 b. m. przez któ
ry Desa mbagoro wie miasta Oporto, za sprzyjanie 
powstańcom, otrzymali d) missyą, wystawiona jest 
Junta tymczasowa, jako podobna do tey, która się 
była zawiązała w roku 1820, i którą poźniey Rejent 
rozwiązał i zniszczył.

Na pierwszem posiedzeniu Kortezów Lome- 
gańskich, dziś odprawionem, Biskup z Briseu pod- 
jął się obrony praw Don M iguela , a Jeneralny 
Adwokat, obrony pr&w Don P ed ra .

n



Więzienie w zamku Juliao  napełnia się co raz
berdziey. t .

Gazeta tuteysza umieściła list pasterski Bi
skupa Algarwiyskiego. napominający lud, aby był 
posłuszny prawom Don M iguela. Ta z gazeta 
wzywa oraz do dobrowolnych składek pieniędzy 
na prowadzenie woyny; donosi także, i z do kor
pusu ochotników zapisało się mnó/.two ludzi.

Bada Ministrów miała uchwalić d. i 5 b. m. 
iz Don M iguelowi nie wypada stanąć na czele
woyska. .

j ener a l ny  Konsul Angielski dopominał się o ziom
ka swego Pana Doyle^ którego osadzono w wię
zieniu. _ , ^  .

Milicya z Tomcir otrzymała od Don M iguela
rozkaz uzbrojenia się i walczenia w jego sprawie; 
uzbroiła się wprawdzie, ale za namową zdraycow, 
słychać, iz połączyła się z powstańcami,

Każdy z żołnierzy wysłanych przeciw po
wstańcom , otrzymał wizerunek Don M iguela. 
•Woysku przyrzeczone, iż poźniey będzie miało
żołd wypłacony. . . i .

Mieszkający tu Anglicy zostają w niebezpie
czeństwie. Niektórych z nich napastowano; innym 
zagrożono więzieniem; gdyż poważyli się gwizdać 
ig ra ć  pieśni buntownicze lub czytac odezwy z U- 
porto. W  L eira  uwięziono Anglika,który tam od i5 
lat mieszka. Wczora przywieziono go do Lizbony. 
Okręt Jan  I I I  przybył do Tagu , lecz bryg An
gielski nie pozwolił mu wpłynąć.

W  L O C H Y .
R z y m  dnia 10 czerwca•
(Journal de St.  Petersbourg).

Kardynał B e rn e tti  mianowany został przez 
Ovca ś. następcą po kardynale della Somngtia, w 
obowiązku jego sekretarza stanu. Jego bwiątobli- 
wość ustanowił prócz tego dwie rady : |ednę dla 
spraw kościelnych, a drugą dla interessow czaso- 
w y c h ;  na radach tych ma prezydowac Papież, a 
składać się będzie каЫа, z sześciu kardynałów.

_ W  Medyolanie , d. 5 i m aja, w przytom
ności Arcy-Xiązęcia W ice-Króla, robiono bardzo
ciekaw e doświadczenia, z nowem uzbro)eniem lek
k i m  a wygodnćm, dla pompiarzy w czasie poża
rów. Pompiarze, okryci tą zbroją, wynalazku P. 
A ld in i , wystawiali się na płomienie i dym przez 
kilka m in u t , brali do rąk sztaby żelazne do 
czerwoności rozpalone, chodzili po sjosacu gore- 
iacych i wynosili osoby, podobnież uzbrojone, 
a to wszystko bez naymnieyszego przypadku.

T V R С У A.
Stam buł d. to  czerwca.
(s  Gasety Warszawskiey.)

Oddział flotty tureckiey, pod dowództwem 
Yice-Admirała Tahira  Baszy,złożony z 17 okrętów, 
miedzy któremi znayduje się 10 statków palnych, 
wypłynął dnia 5 i maja ztąd do Dardanellów , .1 
dnia 5 b. m. przybył do zamków Hellespontu. 
Inny  oddział ilotty tureckiey, pod dowództwem 
kapitapa Baszy, złożony z 4 okrętów liniowych , 
2 fregat, 2 korwet i kilku mnieyszych statków , 
stoi ciągle na kotwicy w zatoce Bujukdere, naprze
ciw uyścia Bosforu. . . .

Porta ogłosiła Manifest swoy,odpowiadający na
deklaracyą woyny ze strony Rossyi.

W  stolicy tuteyezey i okolicach panuje zu
pełna spokoyność i bezpieczeństwo; ani wypłynie
cie floty, ani przechód woysk, którym dawmey 
zawsze zdrożności i nieład towarzyszyły, me spra
wiły teraz naymnieyszego zaburzenia. Gdyby me 
przybywanie rekrutów do woyska regularnego, 1 
milicyy z prowincyy Azyatyckich, ledwo można* 
by mniemać, iż Porta prowadzi woynę. Z Szum li 
odebrano wiadomość o przybyciu tam Jlussein  
Baszy, i zajęciu się zbieraniem milicyy z Bum em  
i umacnianiem tamecznego stanowiska. W ielk i

W ezy r  ma wyjechać ze stolicy tuteyszey po przey- 
ściu woyska Cesarsko-Bossyуskiego przez D unoy,

Baron C anitz , Królewsko Pruski jeneralny 
Kommissarz, wrócił dziś z podróży przedsięwzię- 
tey do równin Troi.

Baron H ubsch, Poseł Królewsko-Duński, o- 
trzyma dnia lb b. m. posłuchanie u VVielkiego 
W ezyra; posłuchanie zaś u Wielkiego Sułtana 
mieć będzie dopiero po świętach Kurban-Bai- 
ram.

Przybyły tu od kilku tygodni statek parowy 
Angielski Sw ift, jest teraz własnością rządu tu 
reckiego, który kupił go za 45o,ooo piastrów. Nie
daleko uyścia Bosforu, odkryto obfitą kopalnią wę
gli kamiennych, które dobywają dla wspomnione- 
go statku. Niewiadomo jeszcze, czyli rząd po
zwoli okrętom kupieckim używać tego statku do 
pokonania pędu wody i przeciwnych wiatrów w 
przeprawie przez Dardanelle i Bosfor. K upcy 
tuteysi i zagraniczni żeglarze pochlebiają sobie, iż 
Porta odstąpi od ścisłego zamknięcia morza Czar
nego, i pod pewne mi warunkami dozwoli nie
którym okrętom żeglugi do portów Rossyy- 
skich.

Od granic tureckich 19 czerwca .
Gazeta Agramska donosi od granic Bośni! pbd 

d. 11 b. m., iż kapitan Czerich wyszedł dnia 9 
b. m. z 60 Turkam i z JYovi do Sarajewa ; inni K a
pitanowie otrzymali także rozkaz, aby â  większą 
lub mnieyszą liczbą ludzi tam pośpieszyli. xurcy  
to tylko wiedzą z pewnością, iż Gubernator Bcsnii, 
ściągnąwszy oddziały, oddali się z Sarajew a  i od
praw i wjazd do Traw nika; nie wiedzą, co z temi 
ściągnionemi oddziałami, które nie są znaczne, 
myśli przedsięwziąć; obawiają się, aby ich nie u- 
źył na ukaranie H assanaga Pechki i stronników 
jego, co byłoby bardzo uieprzyjemnem dla T u r
ków w Bośnii; gdyż H assanaga  jest obrońcą da
wnych praw , a nowe urządzenia wcale mu się 
nie podobają; wreszcie rozpoczęta woyna z Ross у ̂  
zatrważa Turków, którzy sami przyznają, iz nie ma
ją ani pieniędzy, ani porządku.

L i s t y  z Z an te  pod d. 3 b. m. wyrażają, iz I -
brahim  Q <\sza wysłał kilka tysięcy woyska w głąb 
Morei, dla sprowadzenia żywności, którey przez 
zamknięcie portów N aw arynu  i  M odonu  zupeł
nie brakuje w obozie Egipskim, \ lbrahim ow i zo
staje tylko wybór, albo siłą oręża obmyślić ży
wność dla woyska swego, albo skłonić się do żą
dania Mocarstw i ustąpić z Morei. Zdaje się, iz 
rozkazy przesłane lbrahim ow i od oyca jego i Por
ty, zabraniają mu ustąpienia z Morei, o czem miał 
uwiadomić Admirałów eskadr sprzymierzonych > 
dodając prośbę, aby przez, przecięcie dowozu nie 
przy wodzili go do potrzeby zabierania żywności 
siłą nieszczęśliwym mieszkańcom krajowym. 0 -  
świadczyt, iż nie może działać wbrew rozkazom 
rządu swego, i ze nawet powinien je uskutecznić, 
chociażby miał zginąć. Admirałowie (jak słychać) 
odpowiedzieli temu wodzowi Egipskiemu, ii  także 
rozkazy swoje ściśle pełnić powinni ; iż interess 
Porty i Egiptu wymaga ustąpienia woyska Egipt- 
skiego z Morei, i że radzą lbrahim ow i Baszy, aby 
przedsięwziął przyzwoite środki do wyprowadze
nia woyska swego. Po bezskutecznym kroku po
rozumienia się z Admirałami, lb rah im  Basza miał 
posłać Deputowanego do Pana F ryd eryka  A d a m , 
Lorda naczelnego Kommissarza wysp JLnskich w 
K orfu , który mu odpowiedział, ze mocno żałuje, 
iż życzeniom jego nie może zadosyć uczynic; A d 
mirałowie bowiem mają swoje instrukeye, i Mo
carstwa niezmiennie postanowiły przywrócić spo
koyność Grecyi; co tylko przez ustąpienie woyska 
z Morei i wysp nastąp „ może. Po lakiey odpo
wiedzi, część woyska Lgipskiego miała wyysć z 
obozu pod M odonem  i posunąć się wgłąb Morei. 
Seraskier R eszyd  Basza zamyślał udać się z A r ty  
do Jan iny , dla odprawienia przeglądu aowoprzy» 
byłego tam woyska.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Sianu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.


